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  SEJMIKU WOJEWÓDZTWA PODKARPACKIEGO  
 w 25 ROCZNICĘ WPROWADZENIA STANU WOJENNEGO  
 
 
 13 grudnia 1981 roku komunistyczne władze, rządzące z sowieckiego 
nadania Polską, wprowadziły stan wojenny. W ten sposób komuniści zdławili 
wolnościowy zryw Polaków i na kolejne lata utrzymali naszą Ojczyznę w 
zależności od Związku Sowieckiego.  
 Tysiące działaczy �Solidarności� i innych ruchów 
niepodległościowych zostało internowanych bądź aresztowanych. Wielu 
niezłomnych bojowników wolności zamordował komunistyczny aparat represji, 
wśród nich górników z kopalni �Wujek�, a później Zbigniewa Tokarczyka ze 
Stalowej Woli, księży Jerzego Popiełuszkę, Stefana Niedzielaka i innych.  
 
 Także liczni mieszkańcy Podkarpacia, którzy w latach 80. XX wieku 
walczyli o Prawdę, Sprawiedliwość i Niepodległość, byli prześladowani i 
więzieni. Chociaż w ostatnich latach część z nich odznaczono, doceniono i 
przypomniano, jednak niektórzy nadal są zapomniani, wielu odeszło na zawsze. 
A przecież wszyscy jesteśmy ich dłużnikami.  
 Byli oni kolejnym ogniwem w łańcuchu pokoleń, które od 
Konfederacji Barskiej, poprzez powstania narodowe, Legiony Piłsudskiego, 
Armię Krajową, �Wolność i Niezawisłość� i właśnie �Solidarność� - �na stos 
rzuciły swój życia los�, aby Polska odzyskała Niepodległość.  
 
 Sejmik Województwa Podkarpackiego oddaje hołd wszystkim, którzy 
oddali życie, poświęcili zdrowie lub ponieśli inne ofiary walcząc o wolność 
Polski w latach stanu wojennego. Zasłużyli Oni na pamięć następnych pokoleń, 
a ich poświęcenie zobowiązuje nas do rzetelnej i uczciwej pracy dla dobra 
naszej Ojczyzny.  
 Sejmik Województwa Podkarpackiego stwierdza, że bojownicy 
polskiej sprawy lat stanu wojennego dobrze zasłużyli się Rzeczypospolitej.  
 
 Jednocześnie liczymy na to, że teraz sprawiedliwość zwycięży i 
komunistyczni zbrodniarze - winni zdrady Ojczyzny oraz wystąpienia w obcym 
interesie przeciwko własnemu narodowi i przelania krwi polskich bohaterów - 
zostaną wreszcie osądzeni i ukarani.  
 
 
 
 


